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W e  S r z o d ę  D n i a  23.  L i s t o p a d a  1796.

P A T E N T .
M y  F r a n c i s z e k  W t ó r y ,  z B o ż e j  Łaski  obrany  Cef tarz  R z y m s k i ,  po wszyst* 
kie czasy Pomnoży  ciel R z e s z y ,  Król  Niemiecki ,  Węg iers k i ,  Cze ski ,  Gal l i cy i  i Lo> 
domeryi  &c .  A r c y - X i ą ż e A u s t r y i ,  Xiąże Bwrgundyi i Lot har ingr  , Wie lk i  Xiażę  To*

skański  &c .  &c .

Wie lk ość  tcraźnieyszey przez Francuzki  n irod  n<v nas vvymuszoneyrw o y n y ,  tu* 
d z h ż  haniebne skurki ,  które przez ustanowione od tego narodu nader szkodl iwe  u* 
s t a w y  po w i ę k s z e j  czcści iuż uskutecznione w  ka żdym kr* iu,  i w każdyin wy dzia le  
ludzi dzielność swoią dla zamierzonego icli rc/przestrzenienia mieć mus . a ły ,  wszyst* 
k;m sa tak dobrze wi  idotne wz ię tym przykładem z samey  F r a n c y i ,  iż potrzeby nie 
Tnasz wystawiania  tych skutków’ z d o k ł a d n i e j s z y m  icti opisaniem.

Zwatlenie wszelkiego obywatelskie^o po rzą dk u ,  obalona święta  Re l i g i a ,  yu-  
pełna niepewność własności  samemu, widzirrii się przy  w łaszczoney  w ł a d z y  z o s ta w i o ­
n a ,  naywtększa bezdzielnosć p t a w ,  wyrzeczenie  się ws ze la k i e j  o b y c z a j n o ś c i , ą, 
przeto potargaro  wszystk ie o w e  zw iąz ki , ,  klóremi się oby wa tt l sk i e  zgromadzenia  
szczególnie w  uobrym stanie utrzymać mogą , sa skutkiem tegc w s zy st k i eg o ,  i w s ze .  
lakie choć by  na ygw al t ow nie ysz e  , i goane  obrzydzenia  śrzodki  ze d ozw olo ne  drogi  
poczytane  dla dopięcia z łośl iwego  zamiaru .

Jednakże każdemu sw oia  oyczyznę  kochaiącemu o b y w a te l o w i  musi w  p ada ć  w" 
o c z " ,  j . k o  m i m o  wszelka  basza t rosk l iwość ,  i wszelkie nasze us i ł ow ani e , w  naynie- 
przyiemnieys/.ey zosta iemy ie.sz.cze pottzebie ,  ażeb yśmy przec iwko  powszechnie w i a ­
d o m y m  niepizylaciela  zrm iaro m liczne w o j s k o  postawi ii ,  toż w  odległych kraiaeft 
lit rżymy wali  , i wszelkiemi o p at r yw al i  potrzebami ,  którego tak utrzymanie , iakc  i  
inne i  nim połączone nie małe koszta przyczyna  są wielkich w y d a t k ó w  , które ł  z w y ­
c z a j n y c h ,  i dotąd pobieranych dochodow Kraiowycta., unikaiąr nawet  wszelk iego 
inmey potrzebnego w y d a t k u ,  za łatwiony  oyciż nie m i g ą , a z i t y m  w y m a g a  potrzeba  
otworzenia  na d zw yc / a yn y ch  k a n a ł ó w ,  któremibc pieniądze nieuchronnie w p ł y w a ł y .

G w a ł t o w n e  okol icznośc i , od których zakończania skutku spokoyność , bezpłe- 
c z - n s t w o ,  1 dobro każdego  szczególnego, o by w a te la  tak co do niego s a m e g o ,  iakote* 
10 do ;ago własności  za«» i s ła ,  nad ałyby  nam zew .zech udar pr aw o wy magania  p o ­
wszechnego podatku woiennego dla t ym  mocnie jszego  odparciu tego tak g łównego  nie- 
przy lądek* .
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-----------a -----  1 .Szczególnie t y lk o  osobliw sza m i ł o ś ć , zk td r?  ku D H i v m  poddanym dla ich wier­
nośc i  i powuluośc i  zaw sz e  okazy  waney przy wią zan i  ie s tesm y,  oraz owe  mocne na­
sze przedsięwzięcie oszczędzania jćh w kazd»v o.-,asvi tak d a l ek o ,  iak okoliczności  po ­
z w a l a j ą ,  i uczynienia im ulgi w opłacaniu danin pobudza nas do tego ,  iż ł a g o d n r e y  
szy  sposób przez jeneralne pożyczanie  pieniędzy podług niże. ’ rozrządzonych u s u w  
o b i e r a m y ,  i loż  od naszych wiernych Galicy i zachodni,  y oby w,Melów , i p o d c l o v * h  
nat'-raźnie> szy rok w o y s k o w y  1797. poczyoai  tcy się od dnia 1 listopa !o roku 1796 a 
k o ń cz ąc  v s.ę z dniem ostatnim października roku 1797 z wy  r za y na droga tak-m s. >wb- 
bem w y m a g a m y , iż na takowe pożyczane  pieniądze po zupełnym onych  zapł ac eni u% 
temu co ie p o . y c z a ,  porządne Monarchiczne obl ig aty e  z pro w f e y ą  po pięć o d s a  na­
tychmiast  w y d a w a n e  i wniesione by ły .

Uznaiemy by dź  rzeczą potrzebną p r aw id ła ,  podług których toż pożyczanie w y  
bierać się m a ,  następuiącym sposobem" o krc J ić .

Po  p i er ws ze:  W s z y s c y  posiadacze dóbr ,  g r u n t ó w ,  i przynoszących  dochod
realności  maia tytułem pozj 'Czania o p ła c a ć ,  biorąc za fundanwnt kontry bućy a , c z y ­
li p o da t ek ,  który na ich realności według  terazniey szego ułożenia w całoroczney o p ła ­
cie przepisany iest ,  takim sposobem:  iż zwierzchności  g ru n t o w e,  tudzież posiadacze 
d ób r  ogólnie powinni  będą ilość od s w y c h  ca łorocznych  na leżących tak na zw any ch  
clffiay, cz y l i  podatek 10 procentu ieszcze raz t y l e ,  l y t c łem pożyczki  za p ł a c i ć ,  po­
dług czego więc od fa fs yon ow an ych  docho dow  20 od sta za rok w o y s k o w y  1797 do 
Ustanowioney kafsy Cyrkularney  oddane by dz  maia.  Podobnym także sposobem.

P o w lo r .e :  Ducho wień stwo  za nadmieniony czas p o o w o y n ą  ilość 20 procento­
w e g o  podatku d u c h ow ne g o,  a z a t y m  40 procentu od docho dow  ł a f s y o n o w a n y c h , ta 
t o k  w o y s k o w y  1797 zapłacić ma.

P otrzec ie :  Mieszczadie w  g łó w n y m  Mieście K r a k o w i e ,  Lubl in ie ,  i Sandomi-
Tzu z Przedmieściami  do tego należącemu, podatku podynrnego piędzicsiąt od s ; a ,  in­
ni  zaś mieszczanie pomiastoch w  k r a i u , tudzież poddani J w  ogólności  tegoż st mego 
podarku  trzydzieści  od sta tym  spocobem z a p ł a c ą ,  iż z z w y c z a y n y r n  podymnego po­
datkiem te t rzydzieści  z ło tych od sta iako poży cz ka  woienna w yp łac on a  by dź  po­
w inna.

P o  c z w a r t e : Pos iadacze  c a ł y c h , p ó ł ,  i cz w i e r c i - ł a n ó w  tów uie  iak i poddani  
po  t rzydzieści  od sta podatku  łau o we g c  zapłacą.

Po piąt,e: Do  tey klalsy p o ży cz  t iących  pieniądze należy także ży d o w s t w o ,  k t ó ­
re po gł o wn eg o  za  d aw ny ch  rzą dów wymierzonego  piędziesiąl- od sta o p ła c ić ,  o na­
tomiast  równeż Monarchiczne obl igacye dla Synagog  napisane bvilź In rand odc inać  ma.

Wniesienie t a k o w y c h  pieniędzy nastąpić ma przez d w o r y ,  przez Xięży , pr/.ez 
M ie sz cz a n ,  poddanych i ż y d ó w ,  gdy  iuz w następuiącym miesiącu styczniu rok:: 1797 
K w a r t a ł  ieden up ły n ie ,  w pr zy sz ły m  miedącu  styczuiu 1797 za  po ło wę  roku;  należą­
c a  się zaś ieszTze druga i lo ,ć  półroczna według  sposonu opłacenia p o da t kó w  w tyirt 
kraiu z w y c z a n e g o ,  a to w  miesiącu c z er w cu ,  i wrześniu roku 1797 Kwarta lnie do 0- 
w y r h  kafs wniesiona by dź  po wi nn a,  w k t ó r y c h  potoczna k o n t r y b u t y a ,  czy11 podatek 
o pł ac a  się ,  i po lym  zebrane razem summy do kalsy kre dyt ow ey  skarbu Monarchi-  
Cznego odwieść należy.  {h e sz ta  w JSomerze nasiępuiacym ')

. Z W iednia d. ,3 . L istopada . F.  Z. M.  A l v m z y ‘ 2 placu boiu pod Balsa-
. no w i a u o m o i c ,  iż go nieprzytactelski  jenr*

Ir z y d z ie s ty  czw arty nadzw yczayny\iodatck  i j t  Buonapartc d. 6. t. m. rano,  w lego po- 
do JSro 01. W iedenskiey ga zety . łożeniu między Bafsano i 'Fonteniya  i wią-
P rz e z  nadbiegłeeo dziś rano kurye  kszą  częścią inai i cego w tamtych stronach 

rem w y żs ze go  porucznika Skal  od jenerał- woy*ska a t t a k o w a ł ,  iże powtarzane przaz 
flego k w a tę m ic ^ e g o s z ta b u ,  p r z y s ła ł  b a roa  c a ły  dzień z n a tarcz yw o ś c ią  u ieprzyiaciek



skie altaki  , od naszych w o y s k  , zaw s ze  
meżnie i walecznie odparte zosta ły  , p o ł o ­
żenie nasze utrzymanej  nieprzyiaciel  nazad 
ouparty zosta ł    ( idy nadeszła noc., u c z y ­
niła bitwie koniec , potrzeba się obszer 
nieyszego rapporlu o skutku tego szczęśl i­
weg o  zdarzenia , iako też następnych w 
krotce spodziewać .

T rzy d ziesty  p lu ły  n a d zw y cza jn y  dodatek 
do Nro: 91 W iedeńskiej g a zety . W  P o ­
n ied zia łek  d. 14 listopada.

Od F. M . L .  barona Dayidotnch nade­
szła tu z T r i e n t u p o d  d . S t . m .  wia do m oś ć ,  
iż podczas kiedy sie zatrudniano rozbiciem 
mostu p o w y ż e y  Tr ye ni u  na rzece FFsch, i 
przeprawieniem na tamte stronę potrzeb- 
nycti wo ysk  , przedsięwziął  czynny  jene­
ra ł  Louden przez walecznego dragonów 
pułkownika  Dóller uwieńczorlą skutkiem na 
T o r b o l o  d y w er s y ą  , k tóry  aż do Mori po
stąpił  i tam się usa dow i ł  Jak tylko woy-
ska na prawem brzegu s t an ęł y ,  a t ta kow ał  
jenerał  Ocska y  nieprzyjacielskie posterun­
ki i posunął  swoie przednią straż aż do Ra- 
vazaue .  Jenerał  Vukafsov icb postąpił  na 
lewem brzegu aż do Cagliano , a po dpu ł­
ko wn ik  od Lat termana S e ul en , dla u cz y ­
nienia nieprzyjacielowi  demonstracyi  i d!a 
utrudnienia iego cofania na Valfulgeria ku 
Bover ed o  _  Nieprzyiac iele , którzy się w  

.cieśninie pod Cagl iano,  w  dwóch zamkach 
Befseno i la Pietra oszańcowal i  , odpierali  
naSc,e nat arczywe  i mężne attaki , z takim 
uporem i zapamięta łością,  iż d. 6 nadare- 
m:>'eśmy ich po ki lka razy usi łowal i  dobyć .  
Dnia 7 a ttakowano nieprzyjaciół  z pono- 
wionein męztwem i w połączonych  si łach;  
ale gdy  niepoprzestali  z nay większym u p o ­
rem bronić się przec iwko mężnym naszem 
granicznym w o y s k o m ,  które te dwa zam 
ki sz turmowały , musiał  F. M. L  Dayido- 
Vu h ca łą  dy w izyą  Xcia Keufs,  to i es t b r y ­
gady  j nerała Spork i Yukafsoy ich  do wy-
rugowania  ich z tamta.1 obrocie Bi t wa
trwała  od zorzy  rfrtio.dey aż dó 3 godziny 
po południu; zamek Pietra by ł  na przemia­
ny  wz-ęty , znowu odbi ty ,  aż nakoniec z a ­
chęcone o w y m  beiprzyk*ddru-m odpo ­
rem męztwo wszystkich naszych wo ysk

p rze m o g ło ;  nieprzyjaciel  zo sta ł  do uciecz­
ki prz y m us zo ny ,  i my  zdobyl i śmy te cie­
śniny 25 armat i 8 ammunicyynycl i  w o z ó w ;  
do czego się za łożone  przez samego jenera­
ła  O cs ka y  na wzgó rk ac h  Remi prawego 
brzegu bat ter ye ,  pod roztropnem ki er ow a­
niem pułkownika Dedeyicb niemało p r z y ­
ł o ż y ł y . —, Strata niep/.yiacielska przenosi  
3000 ludzi ,  z których więeey iak 1000 w 
niewolą się dostało — F. M L. Davi . łov ich  
żałuie iż ten k r w a w y  dzień i odm.esione W 
nim z  tyła  trudności i inęz'twtm ko rz yś ć5, 
około  400 w zabi tych i ranionych w a l e c z ­
nych naszecn zom ie rzy 'ko sz tow ał ,  ■ M ię ­
dzy pierwszemi żalui.e szczegó!n'ey mężne­
go i dys tyngwui  icego sie poruczn.ka Y ic s a y
od Altrinzego i kapitana i S a d a s d  F. M.L .
t l o d a i e / i ż  iako oczny ś w i a d j i  bo iu ,  nie­
mo że dosy ć oddać spraw1 iecłl.i w ości,za czy n- 
ne przy łożenie  się jenerałowi  Xciu Reufs ,  
za  użyteczne sprawienie się jenerało­
wi  S p o r k ,  a  szczególniey zas za pełne r o z ­
tropności  doprowadzanie  jenerała Vukafso- 
v i c h ,  k tóry  zaws ze  przxednią straża sz cz ę­
śliwie d o w o d z i l i  nay więeey się do orlniesio- 
nych korzyśc i  p r z y c z y n i ł . — jenera łowie  
chwalą  wszystkich off ieyerów i cale w o j s ­
ko  , Przy ukończeniu nimeyszego rappor-
t u , odebra ł  w i a d o m o ś ć ,  iż nasza przednia 
straż ma się iuż w  Royeredo  z n a y d o w a ć  i 
aż  do Alid patro lować  ; nieprzyjaciel  spie­
szno miał  się c o fn ąć .— W y s ł a n o  zaraz in­
ne podiazdy  ku Valas t ik a ,  Y a l bo zn a  , Ya l -  
signori ,  Va. ldagna,  dla napastowania w 
tamtych ok ol ica .h  mepr/yi.-niela z boku i 
z tyłu i za trwożenia  go , aby tym sposo­
bem rozdzielić stoią-e przec iwko  F . Z  M.  
Alv inzy  nieprzyiacitlskie sity.

T rzy d ziesty  szó sty  n a d zw y cza jn y  dodatek  
do Nr u\ g i. W ie d e ń sk ie j G a zety  we w to­
rek  15 Listopada.

O /asz łey  na d. 6 pod Bafsano i F<m- 
teniva decydui  .cey b i t wie ,  nadesłał  F .
M. Alvinz,v następuiący dalszy rapp ort :  
Korpus armii  było tak roztawiore,  iż 12 bata­
l ionów stało pod Fonten-iya, a ich przedn:a  
straż za Bretita i 1 b aialion, dla utrzymania 
kommunikacyi  pod  C o r d i m o  , ir batal io­
nó w  stało przed i obok Bafsano.— D a . a j
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rów n o  ze dniem nadeszły  iuż zew sząd  wia-  
domości ,  iż Buonaparte od kilku dui całe 
swoie  si ły z różnych mieysc iako to Leg-  
n a g o , F e r r a r a , V er o na ,  Montebello , do 
fcupv śc iąg a ,  i nawe t  część od oblężenia 
a r t y l l e i y i  o d e r w a ł ,  i że na 3 d y w i z j e  w
Yinceńza się dziel i  Przedsięwzięto zaraz
r - k o g n o s k o w a n i e , i oka a ło  się wszystko  
tak  w sarney rzeczy.  Nieprzy-iaciel ufor­
m o w a ł  się iuż b y ł  we 3 1 fiie do marszu 
pod  Vicenza;  niewiedzac ieszcze co sie z 
T i i en t em  stało , uczyniono z nasze? st ro­
ny  wszystkie przygotowania  , i iuż by ła  
j z e c z  u de cy d o w a n a ,  iesliby nas n ieprzyja­
ciel  chciał  a i t a ko wa ć  , że by  w y y s ć  naprze­
c iw nieg o  , Dnia 6 aż co, godziny 7 zrana
b^ło  wszystko* cicho;  ale wnet p o t y m ,  za- 
cz a ł  nieprzy iaciel przednia straż pod F. M. 
L-  Proyeta z ręczoey broni i z armat pod 
Fon.teniva atiakowac. .  G d y  to usłyszano w 
Bafsa.no., ruszyła armia naprzód,  a szcze- 
gólniey w y s ł a no  2 batal iony do L e n o w a ,  
a do M. irosdica ,  dla ws ir/ymania  nieprzy­
jaciela od attaku przec iwko r  , M.  L .  Pro- 
v e r a , wzi  ąsć go z boku i z t \ łu ; ale led w o 
co te wo y sk a  w Le nny?  stanęły , aż nie­
przy jac ie l  uderzył  na nich z wielką  siła i 
k w y c z a y n a  sw a  natarc zy “ ością,  LenoVj» 
b y ł a  z znaczną, stratą z o by d w ó ch  stron 
p r rę  razy wzięta i opuszczoną;  ale gdy  na 
sze w o y s k a  p rzez ten natarczywy i oduo- 
wian? a t tak  v iele ucierpiały,  cofniouo ich 
v  położenie , które iię od gór iSette Com- 
muni na JMarosclica za Leno va  , aż do Plin­
ta rozciąga.  Nawet  i te pomimo wa le ­
cznego odporu , b y t ?  przez natarczy wosć 
niepizy iaciela tuż mż to  tylko rieprit-la- 
man ę;  ale ku wieczorowi  wzię ła  bilu a p o ­
m y ś l n i e j s z y  obrot ,  nieprzyjaciel  zosia l  od- 
partem i nasze położenie ut i zv m a ne — , T o  
samo się dz ało i przy  F  M.  L- Provcra.  
F .  Z. M.  A i y . o z y  wy zn aie  z ża l em ,  iż na­
sza strata w tvm dniu doniesie w zabi tych  
i  ranionvch do 2000. 1 ?e bardzo mato do 
stało s<e nieprzy i . ' c ie lowiwniewolą  ; co. iest 
d ow od em  iz w o . s k a  porządek  zacitowalt-.,  
I ieprzyiacielską st.ratę ra-.huie F  Z. M, 
pr  -.esztu 4000. ’ Nadesz ła  noc za ko ńcz y ła  
. . tw e ,  podczas kt ó r e j  odebra ł  F .  Z. M. o 

godzinie $ po południu od F. M L. LVviuo- 
vich tę pr z y i e m u j  wiadomość  , u  jtfz ode­

brał  Tr ie nt—  G d y  przez to zostało nasze 
położenie o wiele po pr aw ion e ,  umyśli ł  F. 
Z M.  na drugi dzień d. 7 ieżelibj'  się nie­
przyjaciel  po sw oi ey  w ie lk ie j  stracie nie- 
cofnął  a t t ak ow ać  g o ,  i tym sposobem po­
śpieszyć z dopięciem swego zamiaru.  
Ws/. v sł kie w o y s k a  bi ły się z dystyng wuią- 
cą walecznością _  Następnej  nocy po bi­
t w i e ,  użyto  do rożtawienia w o j s k  nu prze­
znaczone m i e j s c a ,  i do wyg oto wan ia  r o z­
porządzeń na drugi dzień. -Kownu ze dniem 
iuż wszystko  stanęło pod bronią i do niur- 
szu g o t o w e ,  ale powracaiące patrole przy- 
niesły rapoort iż s ■ ę nieprzyi  rei . 1 cofnął.  
B y ł a b y  armia zaraz za nim r u s za ła ,  g d y ­
by  F. M.  L .  Proyera nie by ł  musiał  wj rz.';l 
zerwanego  na pontonach mostu uapuni  ić 
k a z a ć ,  co ledwie się przed samem pc ł udl  
niem u ko ń cz y ł o .— O godzinie 1 po połud­
niu,  ruszyło  korpus armii z jBafsaro i Fon- 
temva  i stanęło o godzinie 9 w  wieczór pod 
Scaldaferro obozem , a 3 batal iony pod 
M aro sdi ca ,  które miały rozkaz złączenia 
się miedzy S. Piętro cl i Gu i Gio ep  z ar­
mią.  Nigdzie Juz nienatrafiononieprzvracie- 
Ia; idąca od Fontenlya Proyerego kolom- 
n a ,  dościgła tylko  iego t y l n e j  straży,  gdzie 
do nic uieznaczącycb utarczek przyszło.
W  marszu zabrauo ieszcze tu i owdzie  kilku 
b r a ń c ó w ,  którzy się spoźnieli  i haubice,  
którą nieprzy iaciel porzuci ł    Dnia 8 z r a ­
na o b e j r z a ł  F .  Z. M . A l y i n z y  o by dw ie  <ty 
w i z ye  F.  M.  L. Proyera i Quosnadovich , 
aże  konieczność w y m a g a ła  , aby co prę­
d z e j  zupon.ieszauem tmprzyiai . ielem po­
śpiesz1 ć , i . iedać mu czasu do zebrania się i 
d o g  mocnienia,  ruszy ła arntia w e 3 kolomuy 
rioYicenza.  Za zbliżeniem się naszym pością- 
g a ł s w o i e  f nrpoczly .  opuścił  Ficenza i cofnął  
się do Mor.tebdło _  r . Z . M .  postawi!  swoiĘ 
przednią s i raż pod jenec; Hohenzollern pod 
Al tayi l l c ,  armią n i di odze ku Verona,  i umy* 
ślił im 2 d z i eń y o in im o  zmordowania  w o y s ­
ka do jylont^bullo poy sc ,  nieprzy iaciela ie- 
żeli się nie umknie a ttakować  i w y p ę d z i ć —1 
Nieprzy lacielski jenerał l’ z\nufse , kióry ia* 
zda i przednia straża koinmen.lerow a ł ,  zo­
stał  w niewola zabi m\ i D ż y  ciężko ranio­
ny w Vicen>n; tym sposobem wpadło  iai*' 
i więcey  n i e p r z y u c i t u k i c h  o l i i e j e r o w  &  
nasze ręce,



D O D A T E K  D O  N 93,

D A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W e  S r z o d ę  D n i a  23. L i s t o p a d a  1796.

Z  Londynu d Ą. Listopada.

W c z o r a y  poruszono hukiem armat  w 
Parku  i Dover  całe miasto ,  ale w n e t  po- 
tym dowiedz ie l i śmy s i ę , iż admira ł  Elphin­
stone przymusi ł  d. 17 sierpnia bez wystra-  
lu i straty ani t cz łowieka  ca ła  eskadrę Hol- 
lenderską pod admirałem L u c a s ,  która by  
ła  do odzyskania przy lądku dobrey  na­
dziei przeznaczona,  w Saidanbabey  do o- 
puszczenia żag low.  Sk ładała  się z 3 linio 
n.yth okrętovV, 5 fregat i 1 małego okrętu,  
na których było 342 armat 1972 ludzi. 
Kapitan Aglmer  na fregacie M o s e l , p r z y ­
niósł wczo ray  do Falmut  o tym ważirym 
zdarzeniu następującą dalsza wi adomość:  
“ •'eszcze d . 3 odebra ł  admira ł  Elphinstone 
w i a d o m o ś ćż e  się Hollenderska eskadra zbli­
ża. W y s z e d ł  zaraz  w 7 l in iowych okrę­
tów zp rz y l ą d k u  i znalaz ł  Hol lenderska e- 
skadrę w  uołnotmey stronie przy lądku w  
Sa ldanhabay stoiącą.  Przemoc Ang  elskich 
s *ł, zniewol iła Hoflenderskiego kommen- 
danta do wy s łania  na drugi dzień zpropo-  
ż y c y ą  kapi tulacyi  do Angielskiego acimira- 

która d. 18 pod k o a d y c v ą  że cała e- 
Skadra odda się w n iewoD Angl ikom zo* 
stała zawartą.  ‘ Do  tego szczęśl iwego zda- 
r |enl^ . przy ł o ż y ł  się niemało admira ł  P n a  
g e , który wspar ł  zaw czasu  admirała El- 
Ehinstone,  i -pułkownik C i a i g ,  Który gro-

żac Hollendrom iż ich z lądu bę d i i e  atta- 
k o w a ł , t rzymał ich tak długo w  nieczyn- 
n o s c i , poki admira ł  niezgroinadził  wszy st ­
kich swoich sil przec iwko nim. Hol lendrzy  
czekali  na Francuzkiego ad mir.Ja Riche- 
r y ,  albo na znaczne korpus w o y sk a  , któ­
re im miało bydź  z w y s p y  M n uri cy ysk ie y  
dostawione.  ‘ ‘ Adm ir a ł  Elphinstone p o ­
wróci  teraz do ADglii. Jenerał  Doyle sta­
nął  iuż od nieiakiego czasu zznacznem po­
siłkiem w o y s k a  w pr zy l ądk u,  gdzie takie 
pr zyp ro w ad zo o o  niedawno 2 bogato ł a ­
downe z wschodnich Iu d y y  Hollendeśrkie o - 
k r ę t y . _  Eskadra admira ła  Richery by ła  w i ­
dziana n iedawno pod Biskaya .  Przetrzą­
sała tam ieden Duński  o kr ę t ,  i podług w y ­
znania kapitana tego okrętu ,  miała- p r z y  
sobie 4 Angielskich kupieckich o k r ę t o w , . a  
Hiszpańska flotta admirała  Lan gara  7 z a ­
branych.  Admirał  Richery  ob ra ca ł  s w ó y  
bieg ku Brest ,  dla tego mógł  ła t w o  na e- 
skadry adm ira łów  Kurtis i T o m p s o n  n a ­
p a ś ć , które by ły  od niego s łabsze .— Fre-  
g i t a  S- M a ł g o r z a t a ,  pr zy p r ow ad zi ła  2 
Francuzkie f regaty  Buonaparte od 20 i le  
Veneeur od 18 armat z 2 innemi pr yza mi  
do Co rk .  —. Część Rofs yys ki ey  es k ad r y ,  
k tóra chciała zc^hatam do Rronstadt p ł y ­
n ą ć ,  powróc i ła  n a z a d . —. W  tym roku je­
szcze sp odziewamy się 3 wielkich f lot t : ie- 
duu 2 wschodnich  Indyy  , którey ładunek,



na 5  mili: w artości  p o d a ią ,  druga i  za c h o ­
dnich I n d / y ,  oa 4 mili.  Uzecia zJ a m a yk i .
— Przez p r z y b y ł y  z L izbony pakebot  od e­
bra l i śmy wi a d o m o ś ć ,  tź 16.000 Hiszpań­
skiego wo y sk a  zgromadziło  się jua granicach 
Por tu g a ls k i ch , na przec iwko  którym Por- 
t uga lc zyk ow ie  le-Jwie^ooo lódzi w y s t a w i ć  
mogą.  Port  Lizboński  zamknięto łań cu ­
cha m i ,  i wszystkie do faktory i  Angielskiey 
należące osoby są pogotowiu  do odpłynie- 
nia. F a k to r y a  doniesła lordowi  sk ar bu ,  
iż przez negocy iuiący  się z F r a n c y ą p o k o y  , 
Portugalskie porty zostaną zapewne dla 
A n g l i k ó w  zam knię te .— Nasz poseł  Lord  
Bute  iedzie na Portugalia do Anglii  oaz id.
— Niejaki  P.  Majoruin,  który właśnie z 
Ostendy  do Haryich  p r z y b i ł ,  powiedz iał  
podsekretarzowi  stanu,  iż areszt  w  Flan- 
dry yskich  portach tak ieszcze 5 niedziel  
będzie  t rw ał  iak w  F rao cu zki ch; iż w  L)un 
k ierce  zebrano znaczne korpus wcjlunta- 
ry u s z ó w ,  i wzdł uż  tamtevszych  br ze g ó w 
Wystawiono  wiele  p L sk i c h  sta tków na kto 
Tych arm a ty  i iazda może bydż  wiez ioną;  
i ż  O w y ł a d o w a n i u  do Anglii  powszechnie 
m o w i a ,  która ma na końcu l istopada na 
Stąpić;  iż około  Brest blisko 30,0'., 1 daw- 
niey W a nd ey s ki ey  pogotowiu  armii  stoi, i 
część  iey n a z w a n a  czarna armią ,  odebra­
ł a  iuż na 3 miesiące przodkiem s w ó y  żołd; 
i że w Brest  znay^uie się 32 woiennych  o- 
krętow.

Z  M anheim u d  5.  Listopada,
Dziś  okoł o  południa wszedł  tu ba ta ­

l ion Benjowskiego  powracaiac  z Filipsbur- 
ga.  S ł y c h a ć  iż od w y żs ze go  Renu armii  
idzie tu ki lka bata l ionów.  Za  Renem mie­
l i  się Francuzi  od kilku dni znacznie pod 

‘ j enerałem De sa ix  z okolicj  Strasburga ztwo 
cn ić ,  i osadzić iuż wzgórki  od Grimstadt  
i’ i  do Neustadt.  W c z o r a y  przyszedł  Fran­
cuzki  patrol  z 6 st rzelców do Hefsen pod 
F ta n k en t h a l ;  ale zostali  ze  strata 2 ludzi  
od husarow Szekleca  naz ad  wyparc i .

Z  Szu>ubii d, ty. L istopada.

S ły ch ać  iż g łó w n a  kwatera  A r t y  Xcia 
K a ro la  ma  b y c z  do,Sehwetz iugeu  przenie­

siona. — Siłę Au st r ya ck le y  armi i ,  która
pod Kel stoi ,  podaia na 60,01.0 ludzi ,  a 
oprocz  tego stoi ies/.cze znaczne korpus 
pod ł i i n e g e n . — Z Manheimu .musiano d- 
22 p. m. w y s ł a ć  spieszna 900 oó-p karabi ­
nowy ch ładunku v i tjc 70 haubb-owycb do- 
armii — Mo a la /.a pcvvuą rzecz,  se Francuz i  
osadzi l i  n»'faił 'F*uukenihal  i Worms.

Z  W io ch  d. 28. Października.
P odług  Medyolańskiey g a z e t y ,  w y ­

chodzi  bardzo wieje mies.kóńcow z Man- 
tui ,  których Francuz i-blokuiao iednę bra- 
rne fortecy wolno  n u s c z . m . — Terażniey-  
sza admiaistracya Ferrary musi zamsze 
40,000 centnarów zboza  dla F r i n cu zk i e /  
armii pogotowiu t rzymać.  V. ceł  Ferrary 
muszą Francuzom we 2 miesiące 250,500 
l iw.  za pł ac /ć ; intrata poczty , ' d o c h o d y  z 
dóbr  Papieżkich & c  także do nich nale- I 
żą  — Angielski  wice kroi  Kotsykański  P.  * 
Ei l iot ,  nirji z tarntąd odpłynął  uwolni ł  
wszystk ich  Korsykańskich  p a t r y o t o w j  z 
k o u d y c y ą ,  a b y  w teraznieyszey w o v nie 
przec iwko  Anglii  n‘ esłużyli .  — Jenerał Buo- 
naparte stara się terazj z mieszkańców 
L u m b a r d y i ,  X/Cstw Ferrary .  Bononii  &c.  
osobną armią W ł o s k ą  u f o r m o w a ć . — Ar ­
mia Wurmsera  m i  się ieszcze z 25,000 
w o y s k a  sk ładać  — Jenerał G.unier  na ni- 
sał  z T e n d a  pod d. 7. t. m. do jenerała 
Buonaparte  o pokonania rozboyniczych 
hord w Piemonckim &c .  nnstępuiący rap- 
po rt :  “  Barbetowie są pobici i z w s z y s t ­
kich stron rożpr.uszesz.eni. W o u ż  rozboy-  
n iko w Freron został  zabity i wiele iegO 
wspólników prosiło nrę  o łaskę,  iż chcą 
o dkryć  kry ió wki  w s p a ł t o w a rz y s z ó w .  U- 
w a ż a y  o by wa te l u  jentattile tych  morder­
co w ,  >i<ako rozproszonych  i mało co niebez­
piecznych.  Ja znam tak iak ty wszystkie 
drogi,  ponieważ wjtey części W ło c h  2 lata 
tuż kommenderuię.  Niemasz dnia żebytO 
ich 10- 12 n iekazał  rostrzelać.  ,,

Z  Strazbu/ga d. 3 1 . P a  idziernlka.
W c z o t a y  p r z y b y ł  tięjener.ał St. C y r ,  

a  dztsiay jenerał  Moreau.  G ł ó w n a  kw a t e ­
ra .stanie uziś  1 Il lkirch.  Jenerał  J3 esai&



ma n a y w y ż s z ą  kpmmendę nad wszvs*kie 
mi  w o j s k a m i  za c z ą w s z y  ztąd aż do Lart* 
dau.  Większa część  iego korpusu poszła 
do Kel  gdzie się aua ku  ze strony Austrya-  
kó w spodziewaią.  Ki lka półbrygad  p o m a ­
sz er o w ał o  do Landau.  Nad woyskami  w 
Kel  i około Kt 1 ma jenerał St. Suzanne,  a 
pod nim jenerałowie Vendamme i Decan 
kommeride.

Z  P aryża d. 30- Października.

Jenerał  Jourdan znayduie się t u . — Z 
Tulonu donoszą iż tamUndy przepłynęła  z 

29 okrętów z ł o ż o m  Hiszpańska flotia , 
między  któremi iest 25 woiennyeh i obróci ­
ła  s w ó y  bieg ku za ch o d ow i    Tu te js ze  p i ­
sma pr z y w o d z ą  pod d. 9 października z 
Breścia: D y w i z y a  Malseny idzie do Trye *  
siu. Jenerał Kilmaine kommenderuie oblę­
żeniem Manlui .  Niemożna ieszcze przepo­
wiedzieć  czasu kiedy się ta forteca po dd a ;  
ale to pewna iż iey na wielu rzeczach z b y ­
w a ,  i iey przedziwna iazda  cierpi niedos­
tatek furażów.  W for tecy ma bydź  ki lka 
tys ię cy  chorych.  Vaubois  osadził  w 10,000 
T y r o l ,  a Angereau Veronę.  Nasza linia 
iest 4 fortyf ikowoi iemi  mie jscami  , które 
niewiele ludzi do obrony  potrzebnia o k r y ­
ta. Z Brest douoszą pod d. 21: W c z o ­
r a j  pr zy pr ow ad zi ł  tu no w y  korsarz Buo- 
napa rte ,  który z iad  w y s z e d ł ,  Angielski o- 
kręt o trzecli mas*ztach Xżę Clarence od 
150 ludzi  i 14 a r m a t ,  który b y ł  z cukrem,  
rumem &c .  z Jamayki  do Londynu pr zez­
naczony.  T ę  pryzę szac.uią na pół  millio- 
na wartości .  W szystk ie  transporta,  któ­
ry  cheśmy się z N a n te s , Orientu , B o r d e a u x , 
&c,  spodziewal i  nadeszły  tu szczęś l iwie . , ,  
O pr ó cz  tego przyprow adz ono  do naszych 
porto w 21 p r y z ó w .  ( Podług  Angielskich 
doniesień,  został  w y ż e y  wspomniony  ko r­
sarz Bnonaparte  od An gl ik ów  zabrany.)  
— W  \ ledyolc  ńskim , w y st a w i a  ieszcze 
Wodz Lomba rdy ysk ic h  legionów o b y w a te l  
la  H o z ,  kilka batal ionów do obrony  kraiu 
z Włos kich  patr yot ów ,  do których w s z y s ­
c y  W ł o s c y  republikanie 1 rozpuszczone Pie- 
tnonckie w o y sk a  &c .  są wezwane.

Z P a ry ża  <f t. Listopada.

T u  się o be wi a ią  , ż e b y  się '>mbafs4da 
Angielska  na n iczym nieskoóczyła .  Jeden 
z sekretarzów ambafsady  odiechał  iuż do 
Londynu nazad , i zapewnia ią  iż lord M d- 
mesbury z całą stvoią ambalsadą  wnet zt td 
wyiedzie.  — Rad a  starszych potwierdzi ła  
rezo lucya  rady  500 względem zakazu wpio-  
wad zan ia  i pizeclatzy Angielskich t o w a ­
r ó w —  Dnia 30 p. m- w y p r a w i ł  d^rektory - 
at do rady 500 po se l s tw o,  w k t j r y m  żą .  
da ł  ustawy przec iwko  nadużyciu dzienni­
karzy  wolności  prafs. Dnia w c zo m y s ze g o  
w y z n a c z y ł a  rada do tego osobną kotnmif- 
s y ą ,  z D a u n o u ,  S imen,  Vau blan c ,  Steyes 
i Tre i lhard.

Z  P a ry ża  d. 3, Listopada.

P o  upłynieniu 3 miesięcznego prezy- 
dowania  o by w a te l a  Reveil ler L e p e a u x ,  na­
stąpił  Barras na prezydenta rif  rektoryatu.  
— Dnia 31 października ,  miał  p r z y b y ł y  tu 
pełnomocny  pose ł  Landgrafa  Hefsenkafsel- 
skiego u dyrektory n tu a udy enc yą  i p r z e ­
m ów i ł  w tym sposobie do niego: ”  O by  wate- 
le D y r ek t or ow i e!  X L z ę  Jegomść L an dg r af  
Hefsenkafselski  , mianuiąc maie sw em  
pełnomocnem. ministrem , u Dyrektoryatu  
W yk onawczego  rzeczypospol i tey  Francuz-  
kiey,  zlecił  mi,  ab ym  mu o św i a d c z y ł  i :go 
\ v y s o k i szacunek dla rządu Fraocuzkiego i  
dla każdey z osobna  osoby,  które go sk ła­
dnią. — Jeżeli zdarzeuia na końcu  p-ze- 
szłego vMfku i c a łk ow it a  odmiana poli ty­
ki w  śrzodku teraźnie jszego  , r o z e r w a ł y  
przyjacielskie z w i ą z k i ,  które w przeszłym 
wieku ł ą c z y ł y  Hefsya  z F r a n c j ą  r a z e m ,  
co ieszcze vy ży w e y  pamięci  tkwi  ; to d o ­
wodzi  szczególnieyszy za pa ł  1 iakim X żę  
Hefsenkafselski  przystąpi  do Bazy leys*  
kiego t ra k t a t u , i iego postępek od te y  in- 
terefsuiącey epoki  , i a k  ż y w o  pragnie przy­
wr óc ić  to dobre porozumienie i zabezpie­
cz y ć  dobro sw ego  ludu. Podobne  w y n u ­
rzenia są m y t r w a l s z ą  rękoytnią t raktatów 
i szczerych związków* F rz yym iy c ie  w i ę c  
oby watele  D y r e k t o r o w i e ,  świadectwo n a y  - 
dokładuieyszey  przychylności  Xc ia  HeT-



senkafselskiegc przezemnie , i bądźcie pe­
w n i  o nayszczerszey  iego chęci dauia wam  
tego d o w o d ó w .  S ą cz ę  się za  szczęśl iwe­
go , iż móy  J. O.  Pan" rac zy ł  mnie do utrzy­
mania tey dobry  Zgody w e z w a ć .  Będę się 
wszystkie ini  siłami starał  a by m  sobie na 
Wasze zaufanie z a s ł u ż y ł ,  i naysłodsza dla 
mnie nadzieją będzie pozysk ać  p r zy ch y l ­
ność \)yrektoryalu  _  Raczcie  przy iac  o b y ­
wa te le  Dy rektorow ie  zapewnienie mego u- 
Szan ow ani a ,  i nay-gprącsze życzenia  dobia  
i szczęśl iwości  dla ł zeczypospol i tey  Fran- 
cuzkiey .  ,,

Odpow iedz prezydenta postow i Hefsenkas- 
selskiem u .

Mości  Panie pełnomocny  pośle Xcia  
Jmć Landgrafa  Hefseńkafselskiego ! Naród 
Francuzki  odnowi  zaw sz e  z p r aw dz iw a  
g oi l iw o ś c i a  te z w i ą z k i ,  które ich z tyła 
narodami  p o łą c z ą ,  co p i ze z  zle zro ztm ia  
ny  s w ó y  interes lub intrygi o d er w a ł y  się 
w  rożnych czasach cd  niego. — R z e cz p o ­
spol ita  Francuzka  iest zapewne  nadtc wiel 
ka  , ż e b y  się miała s w y c h  nieprzyiacioł  
ch o ćb y  icb na y wi ęk s za  l iczba by ł a  o b a ­
w i a ć ;  ale iest oprocz tego za nadto sz la­
chetna , za  nadto otwarta  r oprocz tego 
szacuie bardzo  ludzkość , żeby nie wolała ra­
ch o wa ć  wrele przyiacioł  i nie ż y ć  zs w em i  
sąsiadami  w p o k o i u . — L an dg r af  Hefsen- 
skafselssi  iest ieden z t yc h ,  który  ściąga 
życzenie  dv rekloryatu.  Jego słuszny p o ­
s tę p e k,  iest du tego momentu ta k i m ,  że 
i ru  w oczach  wszystkich po czc iw yc h  h o ­
no r  Czyni i z y s k u i e  całą pr z y c h y ln o ś ć r z e ­
cz ypospoli tey .  M oż e  iey by dź  p e w n y ,  
tak  iak  ci., k tórzy  podonnyio  z nim s p o ­
sobem postępuią..  — W y k o n a w c z y  dyre- 
h t o i y at  p o w o d o w a n y  duchem nowo uwol  
nionego ludu F r a n c u z k i e g o u i e c h c e  naśla 
d o w a ć  w y b i e g ó w  ciemney i z a w i k ł a a e y

poli tyki .  O d p o w i a d a  na podstęp s w y c h  
nieprzyiacioł  przt-z o tw art y  s w ó y  postę­
pek , a na przychylność  sw yc h  przy jac ió ł  
przez szczere i nieodmienne przywiązanie .  
— O b y  wszystk ie rządy dla szczęścia s w yc h  
lndow i spokoynośc i  świata , odrzekły  
się s w y c h  starych m axy m  i do podobnych  
się prawideł  w r ó c i ł y ! — Mości  l anie peł ­
nomocny  ministrze,  dyrektoryat  w y k o n a ­
w c z y  wys ł uc ha ł  z praw dziwem  uc żuciem o- 
świadczeń  przychylność  któreś imieniem 
Landgrafa Helseńkafselskiego dla Francy!  
i iey rządu z łoży ł .  Zaprasza W  Rana abyś  
oz.naymit wdzięczność iego swemu Xcio 
i zapewni ł  g o ,  iz nic ze strony i zeczypo- 
spolitey Francuzkyjy  niepotrafi tak szcze- 
ś l i wey  zgody  r o z e r w a ć . — W y k o n a w c z y  
dyrektoryat  winien W Fanu podziękować ,  
za osobiste iego życzenia co się tyczy  do­
bra nasey r z e c z y p o B o l i t e y .  Jesteśmy pe­
wni  iż przez czas twego bawienia tu be- 
dzie wzajemne zaufanie między nami 
t r w a ł o ,  i tak do u->7 C2 ęsl'ivvjtnia o b y ­
dw óc h kraiow iak do twego ukont-ntowa 
nia się pr zy ło ży .  T o  iest szczere - ż y c z e ­
nie dyrektoryatu  rzeczypospol itey Fran- 
cu zki ey . “ — Woysfea które w Marsy lii stały,  
do W ło s ki e y  armii  poszły,  i ni .zostało się 

tylko co kolwiek  żołnierzy , co do utrzy- 
niauia porządku są potrzebni.

Z D rezn a  d. 30. P aźd ziern ika .
N a s z a E le k t o r o w a  zostaie na pociechę 

ca łego kraiu wcią/y  ; z tey pr zy cz yn y  z a ­
częło się po ca ł ym  kraiu od dnia d z i s i e j ­
szego nabożeństwo.  Żony  o b y d w ó c h  braci  
e! k  ora , także w c ią ż y  się znayduią  S z w e ­
dzki kanclerz En gestrom, który iak w i a d o ­
mo b y ł  na Sz wed zki eg o  posła do  Wiednia,  
p r ze z n a cz o n y ,  p r z y b y ł  tu przeszley  śrzo- 
d y  i z a b a w i  tu nieiaki  czas.


